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ku gm inie
K ie ru n e k  prac samorządu ty m  się charakteryzu je , 

ze jes t on powołany do dotarcia tam, gdzie nie może 
ju z  dotrzeć adm in istracja  centralna. Bezpośredni kon­
ta k t z obywatelem  i  jego potrzebam i i  zaspokojenie 
tych  potrzeb to ro la  samorządu. Jeśli ta k  po jm o­
wać cel samorządu, to jasne jest, że za podstawową 
kom oi ę roboczą samorządu n ie  będzie mogła być 
uznana żadną z jednostek samorządowych wyższego 
stopnia, a oparcia p racy samorządowej szukać na­
leży w łaśnie w  najn iższych jego ogniwach. Dziś w y ­
daje się, ze tą podstawową kom órką roboczą samo­
rządu jest gmina. Podstawową, a jednak ju ż  wysoką, 
bo przez n ią  sięga organizacja samorządu aż k u  g ro ­
madzie. N ie może być w ięc m ow y o m ocnym  samo- 
rządzie bez mocnej gm iny.

Ta prosta prawda nie zawsze znajdowała jednak 
dotychczas, dostateczny w yraz  w  usta lan iu  k ie runku  
p racy samorządu. Choć is tn ie ją  już  i w  te j dziedzinie 
re jony  wzorowe.

Za pom yślny ob jaw  d la  rozw o ju  samorządu uznać 
należy rozrost samorządu pow iatowego i  wzm ocnie­
n ie  jego pozycji. N ie świadczy jednak o p raw id łow e j 
organizacji p racy organów samorządu powiatowego 

nas^aw ia się jedyn ie  na w łasną go­
spodarkę i działalność a gm iny  pozostawia swemu lo ­
sowi. Zapom ina się bow iem , że działalność pow ia ­
tu  jest jedyn ie  uzupełn ieniem  działalności gm in, że 
działalność ta pojm owana być musi jako wypełn ian ie  
lu k  w  działalności gm in. Jeśli dobrze pracuje pow iat, 
a słabo pracują gminy tego powiatu, to pracy orga­
nów takiego samorządu pow iatowego nie można uz­

nać za praw id łow ą. Tak i stopień p racy  to w ykonanie 
dopiero części swych obow iązków —  części b yn a j­
m n ie j nie na jw iększe j i  n ie na jbardz ie j podstawowej.

W ładze samorządu pow iatowego spraw u ją  nadzór 
nad samorządem gm innym . D w o jak ie  może być p o j­
m owanie tego nadzoru —  bądź to  jako  swego rodza­
ju  fu n k c ji p o licy jn e j, bądź też jako  upraw n ien ia  do 
koordynow ania i  udzielania pom ocy d la  lepszej i  b a r­
dziej p ra w id ło w e j o rgan izacji pracy. Zbędne jest do­
wodzenie, że przede w szystk im  to d rug ie  ujęcie odpo­
w iada m yślom  przew odnim  samorządu. Pojm owanie 
naozoru nad gm iną n ie  ty lk o  jako  ochrony przed tą 
n iepraw id łow ością dzia łania aparatu gminnego, ale 
rów nież jako obow iązku opieki i  pomocy gm inie 
szczególnie jest aktualne w  obecnym systemie 
gospodarki samorządowej, w  k tó re j samorząd 
z w łasnych środków  pokryw a  okołg^ 75 procent 
w yda tków  a 25 proc musi czerpać z pomocy państwa. 
Ś rodki te j pomocy rosną; ta k  np. K om una ln y  Fuinin 
dusz Pożyczkowo-Zapom ogowy w  ro ku  1947 dyspo­
now ał sumą około 5 m ilia rd ó w  złotych, na ro k  1948 
będzie dysponował sumą około 8 m ilia rd ó w  złotych. 
Na dotacje celowe m in is te rs tw  d la  samorządu prze­
w idziane by ło  w  roku  1947 około 3 m ilia rd ó w  zło­
tych, w  1948 roku  na ten cel p rzew idu je  budżet pań­
s tw ow y sumę około 5- m ilia rd ó w  zło tych. Gm ina je ­
dnak w  większości w ypadków  z tych  środków bezpo­
średnio korzystać nie może, a m usi z n ich  korzystać 
za pośrednictwem  pow ia tu . N iep raw id łow o pracuje 
pow ia t je ś li n ie  p o tra fi gm inom  udzie lić  niezbędnej 
pomocy. N ie  świadczy też dobrze o pomocy pow ia tu



■2 R A D A  N A R O D O W A N r 1

d la  ro z w in ię c ia  p ra c  g m in y  fa k t,  że budże t g m in y  
o m a l że w y c z e rp u ją  w y d a tk i na  szko ln ic tw o  i  a d m i­
n is tra c ję  —  bo gdzież są g m in n e  oś rodk i zd row ia , 
g m inne  b ib lio te k i, w ie js k ie  czy te ln ie , pom oc ro ln ic ­
tw u , g m in n e  d ro g i i  m e lio ra c je  itd ? !

Bez pom ocy p o w ia tu  g m ina  n ie  podo ła  w s z y s tk im  
zadaniom . B łę d n y m  b y ło b y  je d n a k  tra k to w a ć  pom oc 
p o w ia tu  d la  g m in  ja k o  „ ła s k ę “  •—  je s t to  ty lk o  w y ­
konan ie  u s ta w o w y c h  obow iązków  w ła d z  p o w ia to ­

w ych , a p rzede  w s z y s tk im  p o w ia to w e j ra d y  n a rod o ­
w e j, je j  p re z y d iu m  i  w y d z ia łu  p ow ia tow ego . A  n ic  
innego ja k  ty lk o  znajom ość ty c h  o bo w ią zków  i  ich  
p ra w id ło w e  w y k o n a n ie  św iadczą o ty m , czy o w ła ­
dzach p o w ia to w y c h  m ożna pow iedzieć, że są tam  
„w ła ś c iw i lu d z ie  na w ła ś c iw y m  m ie js c u “ .

W  ty m  u ję c iu  n ie  m ożna m ó w ić  o spe łn ie n iu  sw ej 
r o l i  p rzez sam orząd w o je w ó d z k i i  p o w ia to w y  dopók i 
gm ina  n ie  będzie potęgą samorządu.

Z o g c d m e f i i C T  ą o s f t o t i a m r f *

A. STOLARSKI

Premie d la  rolników za dostawę m leka do zakładów
mleczarskich

Z terenu rolniczego dają się w  obecnym czasie często 
słyszeć skarg i na b rak  pasz treściw ych dla bydła.

B ra k  ten odb ija  się u jem nie na poziomie p rodukc ji m le­
ka, jego ilości i  jakości oraz zawartości tłuszczu. Rezul­
tatem  powyższych b raków  jest dostarczanie m leka w  n ie ­
dostatecznej ilości i  jakości do zakładów  m leczarskich.

B y  temu zaradzić oraz podnieść poziom p ro d u kc ji m le ­
ka, a równocześnie zwiększyć jego dostawy do zakładów 
m leczarskich, w prow adziło  M in is te rs tw o  Przemysłu 
i  H andlu  z dniem  l .X I  1947 r. p rem iowanie  dostawców 
m leka p rzy  pomocy przyznaw ania  ro ln iko m  określonych 
ilości pasz treśc iw ych ..

W  Związku z powyższym ro ln ik  p rzy  dostawie m leka 
do swTego najbliższego zakładu mleczarskiego o trzym u je  
prócz norm alne j zapłaty w  gotówce za dostarczone m le­
ko, jeszcze dodatkowo bony upraw nia jące go do nabycia 
wyszczególnionych poniżej pasz treściwych, po cenie 
ustalonej d la  ro ln ik a  za 1 kg.:

m akuchów po ¿1. 19.__
otrąb pszennych 19.—
otrąb  żytn ich  lu b  jęczm iennych „  „  12.50
Ceny dla ro ln ika  powyżej w ym ienionych pasz treści­

w ych rozum ie ją się loco najbliższego zakładu m leczar­
skiego położony m łyn , o le ja rn ia  lub  placówka rozdzielcza 
wskazana ro ln iko w i p rzy dostawie m leka przez zarząd 
danego zakładu mleczarskiego.

W a runk i te m ają na celu ja k  na jda le j idące udostęp­
n ienie  ro ln iko w i możności zrealizowania otrzym anych 
z zakładu mleczarskiego bonów prem iowych.

Do om awianych zakładów należą: spółdzie ln ie m leczar­
skie, spółdzie ln ie ZSCh., zakłady m leczarskie pod zarzą­

dem „Społem “  oraz p ryw a tne  zakłady m leczarskie, k tó ­
ry m  przyznane zostały odnośne uprawnienia.

P rzy obliczaniu dla celów prem iowania jednostek tłusz­
czowych zaw artych w  m leku dostarczanym przez ro ln ika , 
należy mieć na uwadze, że m leko chude dostarczone 
w  litrz e  pełnego m leka, należy liczyć za jedną jednostkę 
tłuszczową.

W  ten sposób 1 l i t r  m leka pełnego o zawartości 3% 
tłuszczu, będzie w  rachunku ro ln ika  —  dostawcy uzna­
w any za 4 jednostk i tłuszczowe.

Za 10G tego rodzaju jednostek tłuszczowych została
ustalona następująca prem ia:&

7,5 kg m akuchów
10 „  otrąb pszennych lub  żytn ich, lub
15 „  „  jęczm iennych.
Z akłady mleczarskie, do k tó rych  ro ln ic y  dostarczają 

m leko, w in n y  być zaopatrzone w  w yw ieszki umieszczone 
na w idocznym  miejscu, w  k tó rych  w in n y  być podane do 
wiadomości ro ln ika  następujące dane:

1) ceny płacone w  danym miesiącu za jednostkę t łu ­
szczu oraz rów now ażn ik za m leko chude;

2) wysokość p rem ii w  paszach treściw ych za jednostkę 
tłuszczu i  rów now ażn ik  za m leko chude;

3) wskazanie sposobu i  m iejsca rea lizac ji bonów p re ­
m iowych.

Wspomniane powyżej w yw ieszki w in n y  być podpisane 
przez zarząd odnośnego zakładu mleczarskiego.

Bony prem iowe otrzym ane za dostawę m leka rea lizu ją  
ro ln icy  we wskazanych punktach po cenach wyżej poda­
nych bez obowiązku pokryw an ia  ja k ich ko lw ie k  kosztów 
dodatkowych.

Z u g a U n i e n i u  k u l t u r a l n o  -  o ś u j i u ś o w e

HELENA KURKOWSKA

O rganizacje społeczne w ałcza  z analfabetyzm em
Odbudowa naszego, tak  strasznie zniszczonego przez 

w ojnę  kraju,- wymaga wciągnięcia do pracy wszystkich 
obyw ate li, k tó rych  w iek i s iły  na to pozwalają. T ym ­
czasem zastraszający odsetek analfabetów, ja k i is tn ie je  
w  te j c h w ili w  Polsce d yskw a lif iku je  o lb rzym ią  ilość lu ­
dzi jako  p racow n ików  bardzie j odpowiedzialnych. N ie 
trzeba chyba tłumaczyć, że analfabeta to jest człow iek 
nie um ie jący czytać ani pisać i nawet jeżeli posiada dużo

wrodzonej in te ligenc ji, rozsądku i  dobrych chęci, nada­
je  się wyłącznie do najprostszej i  przeważnie najcięższej 
pracy.

Znam y przyczyny analfabetyzmu. Przed rok iem  1939 
spowodowała go „niepowszechność‘‘ ówczesnej szkoły 
powszechnej, nisko zorganizowane szkoln ictw o na wsi, 
oraz pozostawanie praw ie  m iliona  dzieci poza szkołą. 
Podczas okupacji p rzyczyn iło  się do pogłębienia te j p la ­
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gi zamknięcie przez N iem ców na w ie lk im  obszarze pań­
stwa szkół polskich (ziemie przyłączone do Rzeszy), oraz 
brak przym usu szkolnego w  tak zwanej Generalnej Gu- 
bem ii. S tw ierdzenie jednak przyczyn nie zm ieni zastra­
szającego stanu —  analfabetów  od tego nie ubędzie. 
Dlatego też został opracowany przez M in is terstw o Oświa­
ty  szczegółowy plan w a lk i z analfabetyzmem.

Zanim  przystąpim y do kró tk iego  omówienia sposobów 
w a lk i, up rzy tom n ijm y  sobie, że is tn ie ją  dw ie odm iany 
tej plagi społecznej: analfabetyzm  p ie rw o tny  i  analfa­
betyzm w tó rny . Pierwszy spowodowany jest faktem  nie­
uczęszczania do szkoły, d rug i dotyka ludzi, k tó rzy  k ie ­
dyś um ie li czytać i pisać, lecz zapomieli w skutek nieu- 
zywania tych  um iejętności, przeważnie z b raku  książek
1 pism. Budowa szkół przeciwdziała pierwszej odmianie, 
organizowanie b ib lio tek, św ie tlic , domów k u ltu ry  oraz 
wzmożona akcja wydawnicza —  drugie j.

Wspomniane wyżej metody zwalczają rozw ija jący się, 
dynamiczny analfabetyzm, trzeba jednak pomyśleć rów ­
nież o leczeniu zadawnionej choroby, o likw idow aniu 
analfabetyzmu wśród dorosłych.

Natrafiam y tu na bardzo poważne przeszkody natury 
technicznej i psychicznej: brak pieniędzy na organizo­
wanie kursów, brak czasu u ludzi, którzy pracują i  me 
niają czasu na naukę, fałszywy wstyd, k tó ry  nie pozwa­
la się przyznać do swojego „kalectwa“  oraz niemądry, 
a dość rozpowszechniony pogląd, że „staremu nie w y­
pada się uczyć“ .

M in is te rs tw o  O św iaty organ izu je  sieć ku rsów  dla 
analfabetów, angażuje nauczycieli, w yda je  specjalne 
podręczniki. Co rok odbywa się około 1000 kursów
2 przeciętną liczbą uczestników 25.000, wydano ostat­
nio elementarz dla dorosłych oraz wskazówki metodycz­
ne nauczania w  nakładzie 100.000 egzemplarzy, kosztem 
o 'o ło  m iliona  złotych. A b y  um ożliw ić ludziom  pracu ją ­
cym korzystanie z kursów, a pracodawcom prawo ich 
zwaln ianie z pracy, opracowany został dekret uchw alony 
przez Radę M in is trów  28 marca 1946 r. D ekre t ten nie 
nabra ł jeszcze mocy ustawowej.

Jednakże możliwości organizacyjne i  finansowe M i­
nisterstwa Ośw iaty p ozw o liłyby  na ca łkow ite  z lik w id o ­
wanie analfabetyzmu nie wcześniej ja k  za 50 la t! Trze- 
a w ięc szukać pomocy. I  tu  powstała jedyn ie  słuszna

i  zdrowa m yśl powołać do w spółpracy czynn ik i społecz­
ne oraz polityczne. Rady narodowe, zw iązki zawodowe, 
ins ty tuc je  ośw ia tow o-ku ltura lne, pa rtie  polityczne, o r­
ganizacje młodzieżowe są ty m i czynnikam i, k tó re  mogą 
w płynąć m oraln ie  i  fak tyczn ie  na z likw idow an ie  gnę­
biącej nas p lag i w  ciągu paru lat.

Jak ma wyglądać ta akcja? Chodzi przede w szystkim  
o stworzenie tak ich  stosunków, aby nie mógł pozostać 
w  danej organizacji, zw iązku czyli p a rtii ani jeden czło­
nek, n ie  um ie jący czytać ani pisać. Chodzi o to, aby 
ludzie zrozum ieli, że dla dorosłego nie jest wstydem  ani 
u jm ą uczyć się, a przede wszystkim , aby b y ły  czynne 
kursy, na k tó rych  uczyć się można. Jeżeli każda organ i­
zacja społeczna, partia  polityczna, związek młodzieżo­
w y  postawią sobie za zadanie z likw idow an ie  analfabe­
tyzm u ty lk o  na swoim  odcinku, to w  k ró tk im  czasie 
problem  zostanie rozwiązany, choćby z tego powodu, że 
nie ma dziś n iem al obywatela, k tó ry b y  nie b y ł człon­
kiem  jakiegoś związku. Oczywiście praca ta musi się od­
bywać w  ścisłym  porozum ieniu z w ładzam i oświato­
w ym i, k tó re  dostarczą program ów, podręczników  i na­
uczycieli. D la ja k  najlepszej koordynacji te j akc ji u tw o ­
rzona została w  listopadzie 1947 roku Rada Społeczna do 
zwalczania analfabetyzmu. Do prezydium  tej Rady we­
szli przedstaw iciele Centralnej K o m is ji Zw iązków  Za­
wodowych, TURu, TU Lu, Zw iązku Samopomocy Chłop­
skie j ZW M u, OMTURu, W ici, ZHP oraz Zw iązku Na­
uczycielstwa Polskiego. W terenie zostaną powołane 
W ojewódzkie K o m ite ty  Społeczne.

Wszędzie tam, gdzie chodzi o zorganizowanie i  sko­
ordynowanie wspólnego w ys iłku  społecznego decydować 
muszą rady narodowe. I  od rad narodowych w  o lb rzy­
m im  stopniu zależeć będzie udane przeprowadzenie te j 
akc ji. Kom isje  oświatowe muszą w staw ić w  swój plan, 
o ile  jeszcze tego nie uczyn iły , pozycje w a lk i z analfa­
betyzmem. Pod tą pozycją umieścić należy obok budo­
w y  szkół, organizację b ib lio tek , św ie tlic  i  domów k u l­
tu ry  dla niedopuszczenia do analfabetyzm u w tórnego 
oraz organizowanie ku rsów  dla w ytępien ia  te j sm utnej 
choroby dorosłych.

W  roku  1950 przeprowadzony zostanie powszechny 
spis ludności. Z o rien tu jem y się w tedy o ile  zm niejszy­
ła  się nasza hańba. A  może zo rien tu jem y się, że je j już 
w  ogóle n ie ma? I  to jes t u  nas możliwe.

Q_wsproiifnienfe działalności rad

Gospodarka drogami gm innym i
agadmenie dróg ko łow ych szczególnie na w si jest 

'wes ią palącą wobec zniszczeń i zaniedbania dróg gm in - 
w  okresie okupacji n iem ieckie j. Z ły  stan dróg w ie j-  

j  !c szczególnie w  okresie z im owym  w  pierwszym  rzę- 
zie ujem nie odbija  się na ludności, stwarzając w ie lk ie  
rzesz ody i  u trudn ien ia  dla ro ln ika  p rzy  kom unikow a­

li11! S1̂  Z m âs^errl’ odcinając go od rynkó w  zbytu.
o n i ta k i nie mając odpowiedniego konia, czy też sań, 

a^r ^  m ° c s°b ie  pozwolić na w ybran ie  się w  zim ie do 
o ¿eg ego nieraz o kilkanaście k ilom e trów  miasta, zmu­
szony jest zdać się na łaskę pośredników, k tó rzy  prze­
ważnie p rzy tego rodzaju pośrednictw ie n ie przestrzega­
ją  uczciwego zysku.

Wobec ogromu zniszczeń, jak ie  w yrządz iła  zawierucha 
wojenna w  sieci naszych dróg kołowych, należy tem u za­
gadnieniu poświęcić nieco więcej uwagi.

Ustawa z dnia 23 listopada 1944 r. (Dz. U. R. P. N r. 14 
poz. 74) o organizacji i  zakresie dzia łania samorządu te ­

ry to ria lnego  m ówi, że budowa i  u trzym anie  dróg po­
w ia tow ych  i  gm innych należy do samorządu te ry to r ia l­
nego. Zgodnie zaś z art. 12 ustaw y drogowej, budowa 
i  u trzym anie  dróg gm innych należy do powiatowego 
zw iązku samorządowego, w  praktyce jednak pow iatow y 
związek samorządowy prowadzi jedyn ie  nadzór nad tą 
sprawą zlecając budowę i u trzym anie  dróg gm inie.

G dy chodzi o budowę dróg gm innych oraz ich napra­
wę, duże znaczenie odgryw a ją  tu  zw yk le  świadczenia 
w  naturze na ten cel, zwane powszechnie szarwarkiem . 
Sprawę tę regu lu je  ustawa z dnia 26 marca 1935 roku 
o świadczeniach w  naturze na cele publiczne (Dz. U.R.P. 
N r. 27 poz. 204). Świadczenia w  naturze um ie ję tn ie  zor­
ganizowane i  wyzyskane mogą poważnie przyczynić się 
do rozw oju  gospodarki drogowej na wsiach.

Chcąc prowadzić racjonalną gospodarkę drogową na 
wsiach, gm inna rada narodowa w  p ierw szym  rzędzie 
w inna  ustalić sieć dróg gm innych. Tu  należałoby w yróż­
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nić dwa ich  rodzaje: I  —  drog i będące g łów nym i a rte ria ­
m i kom unikacy jnym i, k tó rych  obowiązek u trzym ania  
spada na gminę, I I  —  drogi do p ó l o charakterze p ry ­
w a tnym  —  w in n y  być u trzym ane przez osoby zainte­
resowane ty m i drogami.

Ś rodk i mogące służyć do budow y i  u trzym ania  dróg 
gm innych można podzie lić na dwa rodzaje. I  ■ sumy 
pieniężne przewidziane na ten cel w  budżecie, I I  —  
świadczenia w  naturze, k tó rych  wartość jes t także za­
mieszczona w  budżecie.

Świadczenia w  naturze m og łyby w ie le  przyczynić się 
do napraw y stanu naszych dróg, n ieste ty jednak w p ra k ­
tyce świadczenia tego rodzaju  nie są w  p e łn i w ykorzys ty ­
wane.

W yn ik i, ja k ie  pow inna dać akcja szarwarkowa, zale­
żą/od sprawnej je j organizacji. Okresem przygotow aw ­
czym przed podjęciem pracy przy budow ie i  napraw ie 
dróg gm innych w in ien  być okres zim owy.

Stronę techniczną a kc ji świadczeń w  naturze dla bu ­
dowy dróg regu lu je  rozp. Prez. R. P. z dnia 20 paździer­

n ika  1927 r. (Dz. U.R.P. N r. 95 poz. 846), k tó re  głosi, że 
gdy organa adm in is trac ji drogowej nie mogą uzyskać 
w  drodze dobrowolnej um owy środków  przewozowych 
niezbędnych do prowadzenia tego rodzaju  robót, mogą 
zarządzić przymusowe dostarczenie odpowiednich dla te­
go celu środków  przewozowych w raz z obsługą. T u  więc 
zarządy gm inne w inn y  sporządzić lis ty  posiadaczy środ­
ków  przewozowych, k tó re  mogą być dostarczone i  podać 
je  do publicznej wiadomości.

Z  d rug ie j zaś strony władze gm inne muszą powołać po­
szczególnych posiadaczy do dostarczenia środków prze­
wozowych przez doręczenie im  nakazów im iennych, w  
k tó rych  zaznacza się te rm in , miejsce dostarczenia, ilość 
żądanych środków itp .

Okres z im ow y jest najdogodniejszym  czasem do p rzy ­
gotowania gm in do prac w iosennych w  zakresie budo­
w y  i  napraw y dróg, jednakże w ty m  okresie nie trzeba 
zapominać o konieczności prowadzenia doraźnych prac 
p rzy  uprzątan iu  dróg ze śniegu, z drzew powalonych w i­
churą itp . ■!' uL. .

JEBZY SŁUŻEWSKI

Sądy obyw atelskie
D ekre t z dn ia  22 lutego 1946 r . (Dz.U.R.P. 8/46) sta­

now i, że w  gm in ie  m ie jsk ie j i  w ie jsk ie j wprowadza się 
sądy obywatelskie.

Sądownictwo gminne nie jes t w  Polsce ins ty tuc ją  b y ­
na jm nie j nową. Już w  zaraniu dzie jów  Państwa Polskiego 
w ym ia r spraw iedliw ości należał do samorządu chłop­
skiego. Po okresie pańszczyźnianym p o ja w iły  się w  b. 
zaborze rosy jsk im  sądy gm inne i  sądy pokoju, a w  b. 
zaborze austriack im  sądownictwo niższego stopnia było 
w rękach samorządu gminnego.

Sądy obywatelskie, k tó rych  u tw orzen ie  p rzew idu je  
wyżej wspomniany dekret, s tw arza ją  w ie lk ie  udogod­
nienia z jednej s trony dla mieszkańców gm iny  z tego 
powodu, że siedziba ich będzie na terenie gm iny, z d ru ­
giej zaś s trony odciążą w  poważnej m ierze sądy grodz­
k ie  od drobnych spraw.

Ilość tych  sądów i  ich  okręgi us ta li rozporządzenie 
M in is tra  Spraw iedliwości. W  okręgach wskazanych tym  
rozporządzeniem, w  k tó rych  będą dzia ła ły  sądy obyw a­
telskie, na gm innych (m iejskich) radach narodowych 
ciąży obowiązek przeprowadzenia w yborów  sędziego 
obywatelskiego, jego zastępcy, oraz 6 ław n ików . Sędzią 
obyw ate lskim  może być ten, k to  posiada obywatelstwo 
polskie, mieszka p rzyna jm nie j od roku  w  danej gminie, 
posiada pełn ię p ra w  obyw ate lskich  i  cyw ilnych, jest 
nieskazitelnego charakteru, ukończył 30 la t życia i  w ła ­
da dostatecznie językiem  polskim  w  piśmie i  słowie. W y­
boru dokonuje się na posiedzeniu ta jn ym  zw yk łą  w ię k ­
szością głosów p rzy  obecności 2/3 członków rady. K a ­
dencja sędziego trw a  la t 3. Ław n icy  w in n i odpowiadać 
ty m  samym wymaganiom, k tó re  się staw ia sędziemu 
obywatelskiem u. Po wyborze, należy przesłać w  te rm i­
nie 7-dniowym  odpis p ro tokó łu  wyborczego Prezesowi 
Sądu Okręgowego za pośrednictwem  k ie row n ika  Sądu 
Grodzkiego właściwego dla danej gm iny.

Od doboru sędziów, od należytego zrozumienia zadania, 
jak ie  będzie m ia ł do w ykonan ia  sąd obywatelski, zależy 
sprawność jego działania. Dlatego też, prezydia gm in­
nych (m iejskich) rad narodowych łącznie z przedstaw i­
c ie lam i organizacji politycznych, społecznych i  gospodar­
czych pow inny podjąć akcję, mającą na celu należyte 
uświadomienie społeczeństwa o zadaniach i  obowiąz­

kach sądów obywatelskich. Jeżeli sprawę powyższych 
sądów postaw im y w  ten sposób, to możemy być pewni, 
że sędziami będą ludzie  w artościow i, bezwzględnie ucz­
c iw i i  św iadom i ro li, jaką  m ają do spełnienia.

Funkcje  techniczno-kancelaryjne sądu będą w ykon y ­
w a li urzędnicy zarządu gminnego (miejskiego). Do nich 
również należeć będą spraw y doręczania pism i  wezwań 
sądu obywatelskiego. Wszelkie koszty związane z dzia 
łalnością sądu obywatelskiego będzie ponosić gmina, 
k tó ra  pobierać będzie op ła ty  w  wysokości określonej 
rozporządzeniem M in is tra  Spraw ied liw ości w  porożu 
m ien iu  z M in is tram i A d m in is tra c ji Publicznej i  Skarbu.

W ażnym zagadnieniem, któ re  muszą realizować zarzą­
dy gm inne jest przygotowanie odpowiedniego pomiesz­
czenia (lokalu) dla sądu, delegowanie sekretarza i  woź­
nego. Pożądane są cztery izby nie licząc aresztu gm in ­
nego, a m ianow icie: izba, w  k tó re j będzie się mieściła 
kancelaria, izba posiedzeń, pokój narad sędziowskich, 
oraz poczekalnia d la  św iadków, k tó rzy  przed przesłucha 
niem  nie mogą przebywać na sa li rozpraw, podczas bie- 
gu te j sprawy, gdzie w ystępują w  charakterze świadków- 

Po om ówieniu ogólnym  s tru k tu ry  i  urządzenia sądu 
obywatelskiego, trzebaby choć w  paru  zdaniach wspo­
mnieć o rodzaju  spraw, k tó re  będą leżały w  kompeten­
c ji tych  sądów.

Ze spraw  cywilnych, d la  k tó rych  w łaśc iw y jest sąd 
obyw ate lsk i można w ym ien ić: a) ochrona posiadania 
(a nie własności) przygranicznych pasów ziemi, b) spra­
w y  odszkodowań z ty tu łu  czynów niedozwolonych, je ­
żeli wartość żądanego odszkodowania nie przewyższa 
sumy 1.500 złotych, c) sprawy należności ro ln ikó w  z ty ­
tu łu  dostarczenia p łodów  ro ln iczych lub  leśnych, a ta k ­
że należności rzem ieślników, przem ysłowców i  kupców 
z ty tu łu  dokonanych czynności zawodowych i  dostarcze­
nia tow arów , jeże li wysokość sumy żądanej n ie  prze­
wyższa 1.500 złotych.

Właściwość rzeczowa sądu obywatelskiego odnośnie 
spraw karnych  obejm uje przestępstwa przewidziane:

I. W  prawie o wykroczeniach z dn. 11 lipca  1932 r. 
(Dz.U.R.P. N r 60 poz. 572) ja k  np. a) zakłócenia porząd­
ku  publicznego, b) narażanie życia obywatela na niebez­
pieczeństwo przez usuwanie znaków ostrzegawczych,



N r 1 R A D A  N A R O D O W A 5

wywieszanie ciężkich przedm iotów, nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem, m ateria łam i w ybuchow ym i itp ., 
c) niezachowanie należytej ostrożności p rzy  trzym an iu  
niebezpiecznego zwierzęcia, d) szkodnictwo w  cudzym 
ogrodzie .

I I .  W  ustawie o szkodnictwie leśnym i polnym z dn.
20 kw ie tn ia  1937 r. (Dz.U.R.P. N r 30 poz. 224), k tó ra  za 
przedm iot ma zniszczenie w yw ołane czynam i n iedozwo­
lonym i, k tó re  nie uzasadniają stanu wyższej koniecz­
ności’. f

I I I .  W  ustawie o ograniczeniach w  sprzedaży, podawa­
n iu  i  spożyciu napojów  a lkoholowych z dn. 21 marca 
1937 r. (Dz.U.R.P. N r  51 poz. 423). Ustawa ta chroni po­
rządek publiczny, k tó ry  może być naruszony przez n ie , 
obyczajne zachowanie się, w yw ołane nadużyciem napo­
jów  alkoholowych.

IV . W  Kodeksie Karnym  z dnia 11 lipca 1932 r. (Dz. 
1 .R.P. N r 60 poz. 571). Prawo to ma za przedm iot ochro­

nę n ie tyka lności obywatela i  nienaruszalności domu, 
mieszkania, loka lu  itp . oraz godności osobistej człowieka.

Z powyższego kró tk iego przedstaw ienia kom petencji 
sądów obyw atelskich w yn ika , że prze jm ą one n iem al 
wszystkie drobniejsze sprawy cyw ilne  i  karne. Dodatnią 
stroną tych  sądów jest również dokładna znajomość śro­
dowiska społecznego i  w  zw iązku z ty m  większa możność 
dostosowania ka ry  do przestępstwa, czy wysokości od­
szkodowania do szkody wyrządzonej czynem niedoz­
wolonym .

Dotychczas Sąd Grodzki, mając ogromne ilości podob­
nych drobnych spraw  nie m ógł w n iknąć w  każdą sprawę, 
w  pobudki i  m o tyw y  działania przestępnego. Z  koniecz­
ności sp raw y mniejszej wagi b y ły  traktow ane według 
zasady przeciętności, bez w glądania w  źródło, z którego 
b ra ły  początek, co by ło  niezgodne z p o lityką  ju ry s d y k ­
cyjną. Z ukazaniem się dekretu  o sądach obywatelskich 
m am y podstawy sądzić, że stosunki te zm ienią się na 
lepsze, z pożytkiem  nie ty lk o  d la  obywatela, lecz i  dla 
w ym ia ru  spraw iedliwości. .

PEUKS JANKOWSKI

Rady narodowe naw iązu ją  łączność z w yższym i uczelniam i
Na 25 p lenum  Pom orskiej W ojewódzkie j Rady N aro­

dowej w  Bydgoszczy w  dn iu  31.X.4'7 r. Jego M a g n ifi­
cencja Rektor K o lankow ski złożył Radzie obszerne spra­
wozdanie z osiągnięć i  potrzeb U n iw ersyte tu  M iko ła ja  
Kopernika w  Toruniu.

Ob. R ektor w y ra z ił radość, że m ógł przedstaw ić W.R.N. 
tej najszerszej reprezentacji społeczeństwa pom orskie­
go sprawę uczelni pod kątem  je j specyficznych zadań 
w odniesieniu do terenu, ja k  również pod kątem  p ię trzą ­
cych się trudności m ateria lnych  i  konieczności ich  roz­
wiązania.

. U n iw ersyte t M iko ła ja  K opern ika  m usi się stać ognis­
kiem  nauki, p rom ien iu jącym  na ziemie Pomorza. A b y  
jednakże U n iw ersyte t m ógł się dobrze rozw ijać, trzeba, 
by b y ł stab ilizow any w  T orun iu  i  posiadał własne 
gmachy.

otychczas użytkowane b ud ynk i wymagają rem ontu, 
a rem ont 10 budynków  w ydatkow ano już  46.000.000 zł, 

na rem onty będące w  to ku  —  70.000.000 zł, tymczasem 
udżet w yda tków  rzeczowych (budowle na 1947 r.), w y ­

nosi 10.000.000 zł, co jes t niewspółm ierne.

B ib lio teka  uniwersytecka należy do najlep ie j urządzo­
nych. Posiada pracownię, dostateczny księgozbiór (w łą ­
czone księgozbiory z Elbląga i  Braniewa), w iele cennych 

b ia łych  kruków . Będzie to p raw dziw a skarbnica 
wiedzy. B ra k  natom iast b ib lio tek  podręcznych —  zasad­
niczych dla każdej gałęzi w iedzy, b ra k  obserwatorium  
astronomicznego i zakładów f iz y k i -

a należytego funkcjonow ania  ka tedr trzeba, by u n i­
wersytet dysponował w łasnym i funduszam i na zakup 
pomocy naukowych, a m a ją tk i ro lne  un iw ersyte tu  jesz­
cze na razie n ie rentu ją .

d o b y w a n iu  i  sprowadzaniu nowych profe- 
?°r °,W . n iw ersy te t M iko ła ja  K opern ika  napotyka na 

u nosci związane z brakiem  mieszkań.

e same trudności m ieszkaniowe odczuwa młodzież 
u lująca, k tó ra  w  70% pochodzi z ludu. Państwo stara 

- !ę rozwiązać ten tru d n y  problem, czego dowodem jest

przekazanie m iastu przez M.O.N. koszar na domy aka­
demickie. Remont wyniesie 40.000.000 z ł (w  planie inw e­
stycy jnym ). N iem nie j pomoc doraźna ze strony społe­
czeństwa jest konieczna, o co ob. R ektor apeluje do 
W.R.N.

Zagadnienie potrzeb i  w arunków  pracy m łodzieży aka­
dem ickie j zobrazował prezes B ra tn ie j Pomocy U n iw ersy­
te tu  M iko ła ja  Kopern ika, przedstaw iając trudności w  ja ­
k ich  m łodzież żyje, a jako  przykład , m iędzy in n ym i po­
daje, że ze s to łów k i samopomocy korzysta dziennie 700 
studentów, spożywających obiady w artości około 27 zł 
na osobę.

B ra k  św ie tlic  akadem ickich nie pozwala na rozw ijan ie  
życia ku ltura lno-tow arzyskiego, na konsolidację zrze­
szonych w  organizacjach ideowo-wychowawczych z nie- 
zorganizowanym i.

Na u trzym anie  Domu Akadem ickiego i  s to łów k i wska­
zana jest stała miesięczna subwencja w  wysokości 320.000 
z ł oraz na urządzenie p iw n icy  i  św ie tlicy  700.000 zl 
(jednorazowo).

W w yn iku  debaty jaka  się w yw iąza ła  na plenum  
W.R.N. powołano Nadzwyczajną Kom is ję  do spraw U n i­
w ersyte tu  M iko ła ja  K opern ika; uchwalono zwrócić się 
do M in is te rs tw a  O św iaty i  Rady M in is tró w  o u tw orze­
nie. w  Bydgoszczy w ydz ia łu  rolnego U n iw ersyte tu  M i­
ko ła ja  Kopern ika, wezwać terenowe rad y  narodowe by 
w s ta w iły  do swych budżetów odpowiednie sumy na s ty ­
pendia dla m łodzieży studiu jącej. Wreszcie uchwalono 
w ydzierżaw ienie U niw ersyte tow i odpowiedniego budyn ­
ku  centralnego za sym bolicznym  czynszem 1 zł rocznie.

Wyżej przytoczony p rzyk ład  współpracy rad  narodo­
wych z uczelniam i w in ien  znaleźć najszersze naślado­
w n ic tw o  w  całej Polsce.

Na zakończenie nadmienić należy, że W.R.N. w  L u b li­
nie nawiązała stosunki z U niw ersyte tem  M a rii Curie 
Skłodowskie j ju ż  od pierwszych ch w il wyzwolenia, a obec 
nie rozw ija  współpracę z Państwowym  Ins ty tu tem  Go­
spodarstwa W iejskiego w  Puławach.
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Z źgcla rud
A. SPA\DOWSKA

Sam owystarczalny samorząd miejski
M iasto Koszalin  osiągnęło budżet zrównoważony 

i  oparty  n iem al ca łkow icie  na w łasnych dochodach. 
Suma globalna budżetu zwyczajnego na rok  1948 w yno­
si 44 m iln . zł. Ważniejsze pozycje budżetu tego po stro­
nie dochodów w  sumach zaokrąglonych przedstaw iają 
się następująco:

M ają tek kom unalny 0,6 m iln .
Przedsiębiorstwa:

lasy (ok. 5.000 ha) 11 m iln .
ta rtak  9 „
przedsięb.budowlane 2 „
nieruchomości m ie jskie  2 „

przedsiębiorstwa razem 25 m iln .
podatk i samoistne 9 „
op ła ty adm in istracyjne  2 „
op ła ty za korzystanie z urządzeń kom. 2 „
dop ła ty 1,5 „
dotacja na opiekę społeczną 0,5 „

R ew indykacja i  uruchom ienie tych  przedsiębiorstw,
z k tó rych  łączny dochód stanow i podstawę budżetu, jest 
w yn ik iem  zabiegów i  starań M ie jsk ie j Rady Narodowej. 
T artak  np. przejęto w  stanie zupełnego zniszczenia i  od­
budowano go kosztem k ilk u  m iln . zł.

A kc ję  poszukiwania dochodów w łasnych prowadzi się 
nadal. W budżecie nadzwyczajnym  na rok  1948 p rzew i­
dziano pozycję 9 m iln . na odbudowę gazowni. Prowadzi 
się starania o przejęcie fa b ry k i beczek, k tó ra  jest obec­
nie w  p ryw a tnych  rękach i  do te j pory nieuruchomiona. 
M iasto m ia łoby możność uruchom ić ją. Surow iec do 
p rodukc ji dostarczyłby m ie jsk i ta rtak.

W c h w ili obecnej M ie jska Rada postanowiła w ydzie lić  
nieruchomości m ie jskie  jako  osobne przedsiębiorstwo. 
Dochód z tych  budynków  ok. 2 m iln . obróconoby w y ­
łącznie na konserwację ich  i  potrzebne rem onty. Łącznie 
w  adm in is trac ji m ie jsk ie j znajduje się 2.400 budynków  
częściowo własnych, częściowo stanowiących m ienie 
opuszczone. 35% tych budynków  jest zniszczonych. Obec­
nie przystąpiono do rem ontu 80 domów, k tó re  w ym a­
gają ty lk o  reperacji dachów, w staw ienia d rzw i i  okien. 
Łączny koszt tych rem ontów  wyniesie ty lk o  1 m iln . zł.

P rzykładem  oszczędnej i  racjona lnej gospodarki m ia­
sta jest budżet z r. 1947, zaprelim inow any na 46 m iln . 
z czego 14 m iln . stanow ił deficyt. W w ykonaniu  budżetu 
do listopada w łącznie 1947 wydatkowano jednak ty lko  
25 m iln ., sku tk iem  czego p rzy  zamknięciu u n ikn ie  się 
deficytu .

Z obrad pow. rady narodowej w  Środzie W lk p .
D nia 4.X I I .  1947 r. odbyło się pod przewodnictwem  

ob. prezesa Cieloszyka posiedzenie Pow iatowej Rady Na­
rodowej. N ajw ażn iejszym i punktam i obrad było  spra­
wozdanie z działalności adm in istrac ji, k tó re  złożył ob. 
starosta Kaczmarek i  uchwalenie budżetu na rok  1948.

W  swoim  sprawozdaniu, ilu s tru ją cym  wszechstronnie 
położenie finansowe i gospodarcze pow ia tu  podał sta­
rosta, że sytuacja finansowa pow iatu , m im o stosun­
kowo dużych w yda tków  na inw estycje  samorządowe jest 
nadal dobra. Najw iększą pozycją rozchodową są w yda tk i 
na naprawę i  budowę dróg pow iatowych, wynoszące 
16 m ilionów  złotych, co stanowi 64% ogólnych w yda tków  
budżetowych pow iatu . Natom iast najw iększą pozycję 
dochodową stanow i tu  w p ły w  z podatku gruntowego. Po­
datek ten ściągnięty został w  gotówce w  99%, a w  zbożu 
w 98%.

Z ko le i ob. starosta om ów ił spraw y drogowe. Na d ro ­
gach O strów  —  Poznań, Środa —  Kostrzyń, Środa — 
Śrem, Nekla —  Kokoszki i  Środa —  K ije w o  wykonano 
w  okresie sprawozdawczym ogółem 9,6 km  nowej na­
w ierzchn i. Przekracza to ustalony roczny program  robót 
drogowych w  powiecie. Zakupiono również dla celów 
drogowych 1 samochód ciężarowy i  1 ciągnik.

Specjalną uwagę poświęcono zagadnieniom oświato­
w ym . Jeszcze w  lipcu  i s ie rpn iu  zaopatrzono wszystkie 
szkoły w  opał. Dostarczono po 2 i pół tony węgla na każdą 
izbę szkolną. Spotkało się to ze specjalnym  uznaniem ze 
strony w ładz szkolnych, czemu na ostatnim  w ojewódz­
k im  zjeździe inspektorów  szkolnych dał w yraz przedsta­
w ic ie l K u ra to riu m  Okręgu Szkolnego. Przedstaw icie l ten 
podkreślił, że z obowiązku pełnego zaopatrzenia szkół 
w  opał w yw iąza ły  się na terenie w ojewództwa poznań­
skiego ty lk o  dwa pow iaty, w  tym  pow iat średzki.

P ow ia t u s ta lił 5-cio le tn i p lan zaopatrzenia szkół w  po­
moce naukowe i  3 -le tn i p lan  b ib lioteczny. B ib lio teka  po­

w iatow a liczy  w  te j c h w ili przeszło 3500 tomów, zaku­
pionych z funduszów pow iatu. Po b ib liotece w Poznaniu 
jest najw iększa w  w ojewództw ie  poznańskim. U tw orzo­
no 32 ruchome punk ty  biblioteczne w  powiecie. Z począt­
k iem  nowego roku szkolnego, uruchom ionych zostame 
dalszych 30 punktów . W  ten sposób p rzy  każdej szkole 
powszechnej istn ieć będzie ruchom y p un k t b ib lioteczny. 
B ib lio tekam i ruchom ym i opiekuje się nauczycielstwo.

Na skutek starań ob. starosty Kaczm arka —  Poznański 
Zw iązek Energetyczny w ykona ł w  okresie sprawozdaw­
czym lin ię  wysokiego napięcia ze Środy do Zaniemyśla. 
Włączenie m. Zaniemyśla do sieci e lektryczne j nastąpi 
w  najbliższych dniach. W  tej ch w ili opracowane są p lany 
na ze lek try fikow an ie  wiosek położonych w  pobliżu no- 
wowybudowanej l in i i  wysokiego napięcia. P rzy łą cze n i 
tych  wiosek do ogólnej sieci e lektrycznej nastąpi w  p rzy ­
szłym  roku.

Jednym  z najw iększych przedsiębiorstw  pow iatowych 
jest Średzka K o le j Powiatowa. Przewóz buraków  ko le ­
ją  pow iatową zw iększył się w  roku  bieżącym o 14%.

Pomyślnie rozw ija  się również Kom unalna Kasa Osz­
czędności pow iatu,, k tó re j w k łady  wynoszą ponad 40 m i­
lionów  złotych.

Parcelacja została na terenie pow ia tu  zakończona. Z po­
śród 80 m ają tków  rozparcelowano 69 całkow icie i  11 
częściowo. U tworzono 2251 działek, z czego 2246 w pisa­
no już do h ipoteki. Do w pisu pozostaje ty lk o  5 działek.

Po tym  sprawozdaniu Rada Pow iatowa przystąpiła  do 
rozpatrzenia budżetu powiatowego na rok 1948. Końco­
wa suma budżetu po stronie w yda tków  i dochodów w y ­
nosi 36 m ilionów  złotych. Najważniejszą pozycją budżetu 
to k red y t na drogi. Budżet K o le i Pow iatowej zamyka 
się kw otą  31 m ilionów  złotych, a budżet B ib lio te k i Po­
w ia tow e j sumą 800 tys. zł.
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Z c a ł e j  P o l s k i
KONFERENCJE SZKOLENIOW E  

W  POW. N IES ZA W SK IM
W powiecie nieszawskim odbyła się w  g rudn iu  kon­

ferencja szkoleniowa dla pracow ników  zarządów m ie js­
k ich  i gm innych. W konferencji w z ię li b. licznie udzia ł 
przewodniczący m ie jskich i  gm innych rad narodowych 
tego pow iatu. Ustalono, że w  okresie z im ow ym  odbę- 

3 się takie konferencje w  gminach dla członków tam ­
tejszych rad narodowych.

POMOC SZKOLE
-Na wniosek inspektora szkolnego ob. Wacławskiego 

W iktora w  miesiącu w rześniu  organizacje polityczne 
i społeczne oraz ins ty tuc je  w  pow. łęczyckim  p rz y ję ły  
Patronat nad najb iedn iejszym i w  powiecie szkołami.

Pow iatow ej Radnie Narodowej przypadła opieka 
^ad szkołą powszechną w  Krzepocinku, gm iny Gost- 
ków. Szkoła ta o dw u nauczycielach liczy  112 dzieci 
w  6 oddziałach. Pow iatowa Rada Narodowa w  Łęczycy 
ufundowała dla swojej szkoły biblioteczkę, złożoną z 45 
egzemplarzy według le k tu ry  obowiązkowej i uzupełnia­
jącej oraz globus, mapę fizyczną Polski i  p o rtre ty  dostoj­
n ików  państwa. Ponadto każde dziecko o trzym ało 3 ze- 
®zy ty , ołówek, gumkę, sta lów kę i  k red k i. Wręczenie 

arów nastąpiło w  dm u 6.12.47 r. Wręczenia dokonał 
rzewodniczący Pow iatowej Rady Narodowej ob. Strze­

lecki W ładysław.
W d ługie j rozmowie z dziećmi Przewodniczący 

ws azał m łodym  obywatelom  na przemiany, jak ie  za- 
z y w  Polsce i  świecie po ostatniej w o jn ie  oraz życzył, 
y  czerPiąc św iatło z otrzym anych książek w ychow ali 

S1ę w szkolnej gromadzie na dobrych ludzi, pożytecz­
nych sobie i  Polsce Ludow ej. M. P.

POW IATOW A RADA K U LTU R Y  
PRZY PRN W RAW ICZU

O tym , że Powiatowa Rada Narodowa obserwuje, 
spostrzega i  odczuwa potrzeby społeczeństwa pow iatu  
raw ickiego świadczy na jw ym ow n ie j powstała w  lis to ­
padzie 1947 r. Powiatowa Rada K u ltu ry  —  p rzy Pow. 
Radzie Nar. w  Rawiczu.

Zadania PR K  to systematyczne podnoszenie pozio- 
mu ku ltura lnego społeczeństwa.

Zarząd PRK zabrał się z samozaparciem do pracy, 
y U iatw ić sobie zadanie podzie lił pracę na 4 sekcje: 

nau owo-literacką, m uzyki, teatru  i  p lastyk i, pow ierza­
jąc lerow n ictw o każdej sekcji ludziom  zawodowo p rzy­
gotowanym do zajmowanego przez n ich stanowiska.

lonierom  szerzenia k u ltu ry  życzymy gorąco powo­
żenia i rych łych, wdzięcznych rezu lta tów  swej pracy. 

inny ch P - c  rady w arto  zanotować, że 5 % ogólne- 
gc udżetu postanowiono przeznaczyć na t. zw. fu n ­
dusz inw estycyjny powiatu.

 ̂ kredytów  funduszu inwestycyjnego w  ogólnej kw o ­
cie m ilionów  rozbuduje się w  roku  1948 dw ie szkoły 
zbiorcze oraz założy fundam enty Powiatowego Szpitala

wipP i! N } daia wyraz uznaniu pracy nauczycie li w  po­
cie, agodząc ich ciężkie w a ru n k i m ateria lne. M ia ­

now a ł.. uchw aliła  w  ramach obowiązującego szarwar- 
ku  uprawę ro li nauczycielskiej.
n wynjk ał°  ze sprawozdania przewodniczącego
hady Gospodarczej przeprowadzono w  powiecie za po­
średnictwem szkół zbiórkę złomu, żołędzi i  szmat. Fun- 
j \  Przeznacza się również na szkoły

PRN K O SZA LIN  DBA O M ŁO DZIEŻ

Powiatowa Rada Narodowa w  Koszalin ie szczególną 
troską otacza sprawy oświatowe, dotyczące tak kształce­
n ia  ja k  i  wychowania m łodzieży. Ostatnio w  celu pod­
niesienia społeczno - państwowego uświadam iania m ło­
dzieży, zorganizowano w  m iejscowych szkołach średnich 
cyk l pogadanek na aktualne tematy. W yk łady  te w yg ło ­
s il i czołowi przedstaw iciele władz. A b y  się przekonać
0 celowości tak ie j akc ji przewodniczący K o m is ji Oświa­
tow ej P. R. N. przeprowadził następnie wśród młodzieży 
ankietę, k tó ra  dała w y n ik i w yb itn ie  pozytywne.

Z in ic ja ty w y  K o m is ji Oświatowej wykorzystano sumy 
przeznaczone w  ramach budżetu na pomoc dla młodzieży, 
rozdzielając 10 stypendiów  dla niezamożnych uczniów. 
Na apel Pow iatowej Rady, miejscowe społeczeństwo 
u fundow ało  ponadto 23 stypendia. Łącznie akcja stypen­
dia lna operuje obecnie funduszem 34.000 zł. miesięcznie.

Ze względów wychowawczych zorganizowano na w n io ­
sek kom is ji oświatowej porank i k inow e dla młodzieży, 
odbywające się w  niedzielę w  godzinach przedpołudnio­
wych. Na porank i te uczęszcża młodzież pod opieką w y ­
chowawców, a program  ich dostosowany jest do potrzeb 
ku ltu ra ln o  - wychowawczych. A kc ja  ta zapobiec ma 
uczęszczaniu m łodzieży na seanse wieczorne, co w yw ie ra  
w p ły w  niepożądany i  dem oralizujący.

PRN BIAŁO G ARD U D ZIE LA  SUBWENCJI

Budżet pow ia tu  białogardzkiego zrównoważony jest 
n iemal bez udziału  subwencji. Na sumę globalną 28 m lln. 
budżetu zwyczajnego, subwencje i dotacje wynoszą ty lko
1 m iln ., a podstawę budżetu stanowią podatk i samoistne, 
przynoszące ponad 20 m iln .

W ykorzystu jąc tę sytuację, Pow iatowa Rada Narodo­
wa subwencjonuje w  szerokiej ska li życie społeczne i k u l­
tu ra lne  na terenie pow iatu. Szczególną opieką otacza 
się szkoły i  Ins ty tuc je  oświatowe.

Subwencje na dożywianie m łodzieży w  szkołach śred­
n ich wynoszą ok. 100 tys. zł. Szereg uczniów korzysta ze 
stypendiów, a jednego kształci Pow iatowa Rada wyłącznie 
na w łasny koszt. Absolwentom  szkół średnich zapisują­
cym się na wyższe uczelnie udzielono zapomóg w  łącznej 
sumie 25 tysięcy zł. Bursie szkolnej w  B iałogardzie w y ­
płacono subsydium  w  kwocie 60 tys. zł. na rem ont bu­
dynku. Niezależnie od tego zakupiono dla bursy aparat 
rad iow y. M iejscowemu gim nazjum  Pow iatowa Rada o fia ­
row ała  diaskop łącznie z kom pletem  k lisz do w yśw ie t­
lania. Takie same apara ty o trzym a ły  bia łogardzkie p la ­
ców ki T. U. R. i  T. U. L . Ponadto T. U. R. o trzym ał do­
tację w  wysokości 50 tys. zł. na b ib lio tekę. Pod koniec 
ro ku  1947 uchwalono dodatkowy budżet w  wys. 300 tys. 
zł. na rem ont sa li gimnastycznej w  Białogardzie. Sumę 
tę pokry to  z bieżącej nadw yżki budżetowej.

Nie zaniedbuje się i innych dziedzin życia. W  związ­
ku  z zorganizowaną przez Związek Samopomocy Chłop­
skie j wystawą roln iczą w  listopadzie ub. roku, Pow ia­
towa Rada u fundow ała  nagrody dla wystawców  w  su­
mie 20 tys. zł. M ie jscowy oddział L ig i K ob ie t p rzystąpił 
do urządzenia w  Białogardzie izby dworcowej, na k tó ry  
to cel o trzym ał z pow ia tu  30.000 zł. Wypłacono subwencję 
w  wys. 60.000 zł. S traży Pożarnej. Ponadto m iejscowej 
placówce P. W. i  W. F. pokry to  z funduszów samorządo­
wych całkow icie budżet na rok  ub. w  sumie 200.000 zł.

Zaspokojenie potrzeb bieżących pow ia tu  również nie 
budzi zastrzeżeń. G m iny są samowystarczalne finansowo. 
Pod nadzorem P.R.N. gm iny w yrem ontow a ły szkoły i za­
opa trzy ły  je  w  opał. Szereg gm in ponadto w yrem onto­
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w ał loka le  na św ietlice  gromadzkie. Na rem ont i  odbu­
dowę dróg przeznacza się w  budżecie zw yczajnym  p o ­
nad 7 m ilionów  zł. Na ten cel zaprojektowano w  budże­
cie nadzwyczajnym  jeszcze 10 m iln . Ta ostatnia pozycja 
uzależniona jes t od uzyskania subwencji. Ostatnio celem 
obniżenia kosztów adm in is tracy jnych  samorządu uchwa­
lono zmianę podzia łu adm in istracyjnego pow iatu, a m ia­
now icie  zmniejszenie liczby  gm in w ie jsk ich  z 10 na 8.
Z, d rug ie j s trony w  celu przysporzenia dochodów w łas­
nych Pow iatowem u Zw iązkow i Samorządowemu przystą­
piono do rew ind ykac ji m a ją tku  b. niem ieckiego samo­
rządu terytoria lnego. W ydzia ł pow ia tow y za jm uje  się ze­
braniem  potrzebnych danych.

PO W IA T G R U D ZIĄ D ZK I 
M O B IL IZU JE  W ŁA SN Y OPAŁ

P ow ia t grudziądzki c ie rp i bardzo z powodu trudności 
opałowych. B ra k i te dają się odczuwać szczególnie dot­
k liw ie  na odcinku szkoln ictwa. W  jesieni 1947 r. gdy in ­
ne te reny na ogół zaopatrzyły ju ż  wszystkie swoje 
szkoły w  dostateczną ilość opału, na terenie  pow ia tu  g ru ­
dziądzkiego borykano się z w ie lk im i trudnościam i, aby 
zapewnić szkołom choć m in im a lny  zapas na najbliższy 
okręs.

Toteż niezależnie od starań pod ję tych w  celu zaspoko­
jen ia  potrzeb opałowych na bieżącą zimę Pow iatowa Ra­
da Narodowa powzięła p lan, po zrea lizow aniu  którego 
pow ia t będzie ca łkow icie  sam owystarczalny opałowo.

Postanowiono m ianow icie wykorzystać istn ie jące na 
terenie pow ia tu  to rfow iska. W  zarządzie państwowym  
znajdu je  się 3 ha to rfow isk  g łębokich na 3 m etry, ponad­
to znaczna ilość m niejszych jest w  posiadaniu drobnych 
gospodarzy. T orfow iska  państwowe do te j p o ry  n ie są 

■ wykorzystywane.
P lan eksploatacji to rfow isk  przedstaw ia się następu­

jąco. P ow ia t zamierza w ydzie rżaw ić te reny to rfow e od 
D yre kc ji Lasów i  zlecić ich  eksploatację spółdzie ln iom  
Samopomocy Chłopskiej. Niezależnie od 'tego  P. R. N. 
rozciągnie ścisłą kon tro lę  nad to rfow iskam i p ryw a tn ym i 
i  w yw rze  nacisk, aby to r f  b y ł w  dostatecznej ilości w y ­
dobywany i  sprzedawany.

W  c h w ili obecnej prowadzi się pe rtrak tac je  z D y re k ­
cją Lasów na tem at w arunków  dzierżawy. Trudność po­
lega na b raku  maszyn do p rze róbk i to rfu . Zarządzona 
rejestracja  wykazała, że na terenie pow ia tu  zna jdu ją  się 
cztery takie  maszyny w  p ryw a tn ym  posiadaniu. D la  pod­
jęcia eksploatacji o na leżytym  nasilen iu  potrzeba jednak 
co na jm n ie j ośmiu. O uzyskanie b raku jące j ilośc i pod­
jęto starania w  Urzędzie L ikw ida cy jnym .

Jeżeli wszystkie te zabiegi osiągną pożądany rezultat, 
to w  roku  1948 wszystkie to rfow iska  zostaną u ak tyw n io ­
ne, a ilość wydobytego to rfu  zaspokoi potrzeby opałowe 
pow iatu  na następną zimę.

ROZBUDOW A SŁU ŻB Y ZD RO W IA  W  POW IECIE  
G R U D ZIĄ D Z K IM

P ow ia t g rudziądzki jest słabo obsłużony pod wzglę­
dem leczniczym. Ostatnio Pow iatowa Rada Narodowa 
podjęła szereg uchwał, m ających na celu rozbudowę służ­
by zdrow ia  na terenie pow iatu .

Jedyny szp ita l w  powieciś posiada miasto Grudziądz. 
Szpital pow ia tow y znajdu je  się w  Łasinie, ale budynek 
jego, zniszczony w  czasie działań w ojennych do te j pory 
jest n iew yrem ontow any. Szpita l funkc jonu je  obecnie w  
p ryw a tn ym  domu i  posiada ty lk o  20 łóżek P. R. N. 
uchw aliła  wyasygnować 2 m iln . zł. na odbudowę w łaści­
wego gmachu szpitalnego. Remont został już  rozpoczęty,

p rzy  czym gm ina w  Łasinie zobowiązała się pokryć koszty 
robocizny.

Również niewystarczająca w  stosunku do istn ie jących 
potrzeb jes t sieć ośrodków zdrowia. Oprócz powiatowego 
ośrodka w  Grudziądzu is tn ie je  ośrodek okręgowy w  Ra­
dzyniu, poza ty m  w  dwóch gminach Swiecie-wieś i  G ru ­
ta funkc jo nu ją  p u n k ty  sanitarne, zaopatrzone w  lek i, 
gdzie urzędu je  ty lk o  h ig ien istka, a lekarz dojeżdża raz 
w  tygodniu. Ostatnio uruchom iono d rug i okręgowy ośro­
dek zdrow ia w  Łasinie w  budynku  p leban ii po-ewange- 
lic k ie j, k tó ry  uzyskano w  drodze u m o w y dzierżawnej.

W  podobny sposób uzyskano budynek po-ewangelickiej 
p leban ii w  Radzyniu, zawarłszy umowę o dzierżawie 
symbolicznej na 10 la t. Gmach ten p rzygotow uje  się do 
urządzenia w  n im  szpitala zakaźnego.

' Równocześnie wystąpiono do Zarządu Głównego Po l­
skiego Czerwonego K rzyża o uruchom ienie na terenie 
pow ia tu  Oddziału P. C. K . Oddział ta k i is tn ie je  w  mieś­
cie Grudziądzu, nie wystarcza on jednakże na zaspoko­
jen ie  potrzeb ludności w ie jsk ie j. Potrzeby oddziału w ie j­
skiego m ogłyby zostać pokry te  ze składek. U tworzenie 
jego jes t niezbędne, gdyż chodzi o dostarczenie w si le ­
ków, potrzebnych zwłaszcza dla chorych wenerycznie.

M ie jm y  nadzieję, że podjęte k ro k i zostaną doprowadzo­
ne do szczęśliwego końca .Należy bow iem  zauważyć, że 
p lan Pow iatow ej Rady stanowi zaledwie m in im um  w  za­
kresie zaspokój enia potrzeb zdrowotnych pow iatu.
i

DLACZEGO SZKOŁĘ W  OŻAROW IE  
USUNIĘTO ZE DWORU?

Prasa doniosła o skandalicznych w arunkach bytowania 
szkoły w  Um iastow ie k. Ożarowa. Szkoła n ie posiada 
własnego budynku  i  mieści się w  daw nym  dworskim  
czworaku. W  budynku  tym  mieszka fo rn a l dw orsk i z ro ­
dziną, k ierow n iczka  szkoły z rodziną i  druga nauczycie l­
ka. Na klasę szkolną pozostała ty lk o  jedna izba, w  k tó ­
re j dzieci się uczą. W  ub . roku  szkoła w raz z m ieszka­
niem  nauczycie lki m ieściła się we dworze w  Umiasto­
w ie. Obecnie jednak cały budynek dw orski za jm uje  ty l ­
ko zarządca m a ją tku  na p ryw atne  mieszkanie.

Radzibyśmy usłyszeć, czy gm inna rada narodowa zna 
tę sprawę i  dlaczego n ie  in te rw en iu je .

JAK M O ŻN A  ZMARNOW AĆ  
FUNDACJĘ SPOŁECZNĄ

M ajątek Sadków Poduchowny (pow. g ró jecki) pocho­
dzi z fundac ji ks. P io tra  Skargi z przeznaczeniem do­
chodów na u trzym anie  Dom u Starców  w  G rójcu. Na 
mocy testamentu zarządcami m a ją tku  są: każdorazowy 
ksiądz dziekan p a ra fii Grójec ,bu rm is trz  m iasta Grójca 
i  jeden obywatel.

M ają tek posiada 135 ha ziem i orne j, sad około 4 ha, 
dom m ieszkalny drewniany, budynek dla służby m uro­
w any oraz zabudowania gospodarskie (stajnia, obora, 
chlewnia, stodoła). Poza ty m  inw entarz żyw y  —  11 k o ­
ni, 3 źrebaki, 4 krow y, 2 ja łó w k i, 1 byczek, 7 świń, 8 
prosiaków.

Stan m ają tku  jest zupełnie opłakany. Zabudowania 
zniszczone, często grożące zawaleniem, o lbrzym ia w ię k ­
szość ziemi, bo ponad 60 ha leży odłogiem, konie i  krowy' 
zagłodzone, 3 konie chore.

P rzy  tak ie j gospodarce trudno żeby m ajątek dawał 
dochody, k tó re  w ie lk i funda to r przeznaczył na Dom S tar­
ców w  G rójcu. T rudno uw ierzyć, żeby w  centrum  k ra ­
ju , w  w ojew ództw ie  warszawskim , nieom al pod bokiem 
stolicy, leżała odłogiem ziemia^ a k ro w y  i  konie, tak  
n iezw ykle  d la nas cenne, m arnow ały  się niepojone, 
głodne i  chore.
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Kom isja  ko n tro li społecznej p rzy P. R. N. w  G rójcu 
w yk ry ła  tę zatrważającą nieudolność czy też złą wolę 
w  adm in istrow an iu  m ajątk iem , i  prawdopodobnie do~ 
p ilnu je , aby nastąpiła poprawa. P ragnęlibyśm y dow ie­
dzieć się m ożliw ie ja k  najprędzej o poczynionych zm ia­
nach na lepsze. S tra ty, k tó re  poniósł pow ia t i  Dom 
Starców w ym agają ja k  najszybszego zadośćuczynienia.

KURSY d l a  r a d n y c h  i  o d c z y t y  o  r a d a c h  
NARO DO W YCH

Obserwacja i  nadzór nad te renow ym i radam i w  
województw ie śląsko - dąbrow skim  w ykazały, że pra- 

rad n ie  ty lko  gm innych, ale m ie jsk ich  i  pow ia ­
towych poza n ie licznym i w y ją tka m i, ja k  rady  Za- 
§ Ębia Dąbrowskiego i  m. G liw ic  n ie  stoją na tak im  
Poziomie, by m ogły spełniać poważne zadania, ja k ie  na 
nie nałożyła ustawa o radach narodowych. Stan ten po­
wodowany jes t w  p ierw szym  rzędzie nieświadomością 
radnych odnośnie celów, zadań, obowiązków i  kompe- 
encji rad narodowych oraz środków i  dróg, ja k ich  na- 
ezy użyć b y  doprowadzić do w ykonan ia  zaplanowa- 

riych przez rady  zamierzeń.
We wrześniu ub. r. P rezydium  W ojewódzkie j Rady 

' a r°dowej postanowiło d la  uaktyw n ien ia  i  podniesie- 
nia poziomu rad, ja k  również dla nawiązania bezpo- 

e niego kon tak tu  z radam i gm innym i, przeprowadzić 
we wszystkich powiatach naszego województwa ku rsy 
j Z ntpniowe oparte na referatach ludz i politycznie, spo­
c z n ie  i  fachowo odpowiednio w yrob ionych  oraz na 
ezpośredniej dyskusji, w  k tó re j na jlep ie j można usu- 
ac wszelkie w ątpliwości.

ealizując to postanowienie ułożono program  2-dnio- 
ych kursów, k tó ry  przedstaw ia się następująco:

pkt. 1) sytuacja polityczna, m iędzynarodowa i  we­
wnętrzna,

„  2) organizacja p racy rad narodowych,
„  3) ustawa o radach narodowych,

. „  4) ustawa samorządowa z 1933 r.
„  5) dekre t samorządowy z 1944 r.
„  6) kon tro la  społeczna,
„  7) budżetowanie i  rachunkowość zw iązków  k o ­

m unalnych,
„ 8) dekre t o pub licznej gospodarce loka lam i

i  k o n tro li na jm u.

W  ramach nakreślonego p lanu  przeprowadzono w 
mieś. październiku 1947 r. ku rsy  w  Nysie, Grodkowie, 
P rudn iku  i  Głubczycach, w  mieś. listopadzie 1947 r. 
przeprowadzono ku rsy  w  dalszych 4-ch powiatach, a m ia­
now icie : w  Opolu, N iem odlin ie, K luczbo rku  i  Oleśnie. 
W ykładow cam i b y li poseł K a ro l Tkocz przewodniczący 
W ojewódzkie j Rady Narodowej, dr. Za jde l dy rek to r 
B iu ra  Prezydialnego, radca p ra w n y  m gr. Machniewicz 
oraz k ie ro w n ik  K o n tro li Społecznej W oj. R. N. mgr. 
Kądzielawa.

L iczna frekw encja  60 —  100 osób oraz ożywiona dys­
kusja  w ykaza ły celowość te j akcji, co w p łyn ie  n ie w ą tp li­
w ie  na poszerzenie ak tyw u  rad.

Propagując wśród, rad  narodowych nawiązanie kon­
ta k tu  z szerokim i rzeszami społeczeństwa, Śląsko-Dąbro­
wska W ojewódzka Rada Narodowa przystępuje obecnie 
do organizacji odczytów publicznych o radach narodo­
w ych we wszystkich w iększych m iastach województwa 
śląsko-dąbrowskiego, a to celem zainteresowania ogółu 
o byw ate li pracam i rad  oraz pozyskania ich  dla ide i rad.

Ś. p. Rozmanith Stanisław
Hy? n ia f i 7 go 1947 r. na powracającego z posie-

, nnej Rady Narodowej w  Gm inie Ś w ia tk i (Hi- 
w °) pow. L idzba rk  Przewodniczącego G m innej Rady 

ro owej ob. Rozmanitha Stanisława napadła banda 
aszys owskiego podziemia i  wystrzałem  z b ro n i palnej 

zamordowała go.

S- p. Rozmanith Stanisław  u rodz ił się 1.VIII.1895 r. 
w agłębiu Dąbrowskim . U kończył szkołę średnią, został 
powołany do wojska polskiego, w  k tó ry m  doszedł do 
s opma kapitana. B ra ł udzia ł w  w o jn ie  św iatowej, po 
zakończeniu wo^ny został zdemobilizowany.

s ied lił się, jako osadnik w o jskow y w  w ojewództw ie 
sztyńskim  we wsi B łonow  gm. H ila row o. Gospodar­

stwo prow adził wzorowo. W  1946 roku  w stąp ił do Pol­
skie j P a rtii Robotniczej.

W  s ierpn iu  1946 ro k u  p rzy  pow oływ an iu  Gm innej 
a y  Narodowej został je j przewodniczącym. Wówczas 

gmina H ila row o przedstaw iała kom pletne zaniedbanie 
i  ru inę  gospodarczą. Ob. Rozm anith rozpoczął swoją p ra ­

cę od uzdrow ienia życia gospodarczego. Szczególną uwa­
gę zw róc ił na spółdzielnię, k tó ra  była  deficytowa. Spół­
dzie ln ia  ta pod jego w p ływ em  zaczęła się szybko roz­
w ija ć  i  dziś na terenie gm iny  ma już  5 f i l i i  zaopatrzo­
nych w  tow ary  potrzebne ro ln ic tw u . Uruchom iono la ­
tem  1947 r. eksploatację to rfu , k tó ra  w  przeciągu 5-ciu 
tygodni dała 350 ton to rfu , rozwiązało to zagadnienie 
opału dla szkół gm iny H ila row o. U ruchom iono m łyn  
e lektryczny, skup słom y dla wojska, buduje  się lodo- 
chłodnia dla gm inne j rzeźni, ze lektry fikow ano  H ila row o 
itp . D zięki swemu przewodniczącemu gmina H ila row o 
była  p rzykładem  pracy społeczno-gospodarczej.

Zam ordowany b y ł jednocześnie członkiem  pow iato­
wej rad y  narodowej.

W  zamordowanym  trac i gm ina H ila row o  swego gospo­
darza i  przewodnika, a ca ły pow ia t L idzba rk  wzorowe­
go obywatela!

Cześć Jego pam ięci!

Gazeta Administracji N r 10 październik 1947

Październikowy N r Gazety A d m in is tra c ji przynosi sze­
reg interesujących a rtyku łów . Prof. J. S. Langrod oma­
wia ingerencję adm in istracyjną sądów powszechnych 
w  a rtyku le  wstępnym pod tym  samym ty tu łem . Za­
gadnienie zw iązków re lig ijn y c h  jako  przedm iotu inge- 
len c ji państwa poruszają: Jarosław  Demiańczuk i  Ta­
deusz W olfenburg w  a rtyku le  p.t. „Publiczno p raw ny  
c ara^ te r kościołów i  zw iązków  re lig ijn y c h “ . Następne 
ai‘ty k u iy  to: Jerzego Pokrzywnickiego „Popularyzacja

postępowania adm inistracyjnego i  źródła jego in te rp re ­
ta c ji“ , Kazim ierza Buriana „W yznan iow y dekret u n i­
fik a c y jn y “ , J. Starościaka „Powołanie sądownictwa ad­
m in istracyjnego w  radzieckiej s tre fie  okupacyjne j N ie­
m iec“ , Jan Kościółek pisze o kursach szkoleniowych w 
P rezyd ium  Rady M in is trów . Poruszono ponadto za ła t­
w ian ie  spraw  w  postępowaniu adm in istracyjnym , i  po­
stanowienia sgzekucyjne i  karne w  tymże postępowaniu. 
N um er zamyka przegląd ustawodawstwa, przegląd cza­
sopism i  w ydaw nic tw , opinie  i  porady praw ne oraz 
kron ika .
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i * O r C l l f ( |  jTJf*CT( U J n a  pod red. dr Jerzego Starościaka

Czy lekarz zatrudniony w  miejskim ośrodku zdrowia 
w woj. Pomorskim na podstawie umowy o pracę opar­
tej o rozp. Prezydenta R. P. z 1928 r. Dz. U. R. P. 35 
poz. 323) ma prawo do urlopu i czy na czas urlopu ma 
obowiązek dania płatnego przez siebie zastępcę?

Sprawę u rlopów  dla pracow ników  tego rodzaju, ja ­
k im  jest lekarz w  m ie jsk im  ośrodku zdrow ia regu lu je  
ustawa z d. 16 maja 1922 r. o urlopach dla pracow ników  
zatrudn ionych w  przemyśle i  handlu  (Dz.U.R.P. z 1933 r. 
poz. 735). Na pierwszy rzu t oka możnaby sądzić, że le ­
karz m iejskiego ośrodka zdrow ia  nie podpada pojęciowo 
pod . przepisy ustaw y regulu jącej u rlopy  pracow ników  
zatrudn ionych w  przemyśle i  handlu. Jednak z a rt. 1 
wyżej wspomnianej ustawy w yn ika , że dotyczy ona p ra ­
cowników  zatrudn ionych na mocy um owy w szp ita ln ie , 
tw ie, ins ty tuc jach  opieki społecznej, użyteczności pub licz­
nej oraz w  innych  zakładach pracy, choćby na zysk nie- 
obliczonych, niezależnie od tego, czy wszelkie te zakłady 
pracy są własnością p ryw atną, czy państwową, czy też 
organów samorządowych —  wszyscy pracownicy tych 
zakładów mają prawo do korzystania co rok z płatnego 
urlopu.

Odnoszenie się cytowanej wyżej ustaw y z dn. 16.V.1922 r 
również do p racow ników  samorządowych potw ierdza:

1. Orzeczenie Sądu Najwyższego z dn. 7.11.1934 r. 
ogłoszone w  26. Urzęd. z 1935 r. poz. 167 głoszące, że 
„(w  odniesieniu do terenów b.Kongresówki) stosunek 
służbowy pracow ników  samorządowych do gm iny  nie 
posiada charakteru  publiczno-prawnego, a dekret nom i­
nacyjny nie może być uważany za akt adm in is tracy j­
ny, lecz za umowę służbową m iędzy gm iną a je j p ra ­
cownikiem , a przeto jako  stosunek służbowy o charak­
terze p ryw atno -p raw nym  podlega przepisom ustawy 
z dnia 16.V.1922 r. o urlopach w  przemyśle i  hand lu '“. 
W oparciu o te założenia Sąd Najwyższy u s ta lił zasadę 
aktualną już  dla całego obszaru państwa, że „ ja k k o l­
w iek  w  ustawie o urlopach jes t mowa o pracownikach 
zatrudnionych w  przemyśle i  handlu, to jednak ja k  
whdać z art. 1 zasięg je j jest znacznie szerszy. Ma ona 
zastosowanie do p racow ników  zatrudn ionych w  b iu ro ­
wości, a ta k im  pracow nikiem  n ie w ą tp liw ie  jest praco w-- 
n ik  samorządowy. W  zw iązku z tym  pracownicy związ­
ków  samorządowych, k tó rych  stosunek służbowy pow­
siada charakter p ryw atno-p raw ny, podlegają przepisom 
ustawy o urlopach“ .

2. Stanowisko resortowych ministerstw wyrażone na 
łamach czasopisma: „Samorząd M ie jsk i““ N r  1011 z dnia 
15.5/1.6.1939 r. „W  zw iązku z orzeczeniem Sądu N a jw yż­
szego należy uznać, że pracownicy zw iązków samorządo­
wych, k tó rych  stosunek służbowy posiada charakter 
p ryw atno -p raw ny, podlegają przepisom ustaw y o u rlo ­
pach z dnia 16.5.1922 r . “ .

3. Opinia Prokuratorii Generalnej R.P. z dnia 18 
sierpnia 1947 r. głosząca, że: „Pom ieniona ustawa posiada 
szeroki zasięg, gdyż dotyczy pracow ników  zatrudnionych 
nie ty lko  w  handlu  i przemyśle, lecz w  biurowości 
wszelkiego rodzaju  i niezależnie od tego czy pracow nicy 
są za trudn ien i w  zakładach pracy prowadzonych w  
sposób przemysłowy, czy też w  ins ty tuc jach  nieobliczo-, 
nych na zysk, pod w arunkiem , żeby stosunek pracy 
oparty  o umowę o pracę posiadał charakter p ryw atno ­
praw ny, w  odróżnieniu od charakteru  publiczno-prawne­
go, k tó ry  cechuje stosunek służbowy pracow ników  pań­
stw owych zatrudn ionych w  insty tuc jach  państwowych 
na podstawie jednostronnego aktu administracyjnego 
(dekretu nom inacyjnego)“ .

Tu  w ięc w  ty m  konkre tnym  przypadku —  lekarz ma 
praw o do 1-miesięcznego u rlopu  po roku  pracy, jednak­
że już  po półrocznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
m u u rlop  dwutygodniowy, p rzy czym nie uważa się za 
przerwę w  pracy nieczynność w skutek choroby, n ie­
szczęśliwego w ypadku oraz z powodu powołania pracow­
n ika  do ćwiczeń wojskowych.

Za czas u rlopu  o trzym u je  u rlopow any wynagrodzenie 
analogiczne do tego jak ieby  o trzym ał, gdyby w  tym  
okresie b y ł za trudniony.

W szystkie te przepisy regu lu ją  spraw y urlopów , o ile  
sprawa ta nie jest uregulowana umową zbiorową lub  
indyw idua lną , k tó ra  może być zawarta na warunkach 
dogodniejszych dla pracownika. Natom iast umowa, k tó ­
ra  zawiera w a run k i m niej korzystne niż to w yn ika  z oma­
w ianej ustawy w  tym  w ypadku jest nieskuteczna i  w te­
dy obowiązują przepisy ustawy.

K onkre tyzu jąc powyżej omówione przepisy trzeba 
przyjąć, że lekarz pracujący w  m ie jsk im  ośrodku zdro­
w ia, jako  pracow nik um ysłowy, zgodnie z § 15 p. 5 Rozp. 
M in . Pracy i O pieki Społ. (Dz. U.R.P. 1923 poz. 464) ma 
prawo po półrocznej nieprzerwanej pracy do dwutygod­
niowego urlopu, zaś po rocznej pracy do płatnego urlopu 
1-miesięcznego, o ile  umowa, k tó rą  zawarł n ie  p rzew i­
du je  w arunków  dla niego korzystniejszych.

Jerzy Służewsfci

Zarząd gminy w  Dobrzycach przedstawia następującą 
sprawę. Na terenie gminy Niemcy wybudowali kilka k i­
lometrów bitych dróg zabierając na ten cel kamień i pia­
sek prywatnych gospodarstw. Obecnie gospodarstwa te 
wnoszą roszczenia o zwrot wartości pobranego materiału. 
Zwrócenie wartości tych materiałów przewyższa k ilka­
krotnie wysokość rocznego budżetu gminy, gmina zapy­
tuje jakie stanowisko ma zająć w sprawie tych roszczeń.

Redakcja „R ady N arodow ej“  porozumiewała się w  te j 
sprawie z M in is terstw em  A d m in is tra c ji Publicznej. M in i­
sterstwo to zajęło stanowisko (pismo N r IV . A .A . 8183/47), 
że do czasu ustawowego uregulowania spraw y poniesio­
nych świadczeń w  okresie w o jny  1939 —  1945 uregu lo­
wanie te j spraw y ja k  i spraw podobnych nie jest m ożliwe 
i  wszelkie w nioski dotyczące tego przedm iotu w inn y  być 
tymczasowo pozostawione bez rozpatrzenia.

Zdaniem  M in isterstw a dochodzenie w  drodze sądowej 
tych  roszczeń nie może mieć miejsca z uwagi na adm i­
n is tra cy jn y  (a nie p ryw a tno  p raw ny) charakter te j spra­
wy.

Członkowie Wojewódzkiej Rady Narodowej w  B. za­
pytują, czy wypłacanie diet członkom prezydiów rad na­
rodowych i komisji rad narodowych winno odbywać się 
na zasadach określonych rozporządź. Rady Ministrów  
z 12.IX.1945 r. o należnościach za pełnienie czynności 
służbowych poza zwykłym miejscem służbowym oraz, 
jakie wydatki obejmuje ustalona dieta?

Rozporządzenia Rady M in is trów , określające sposób 
wypłacania d ie t (ostat. zmiana z 3 maja 1947 r. Dz. 
U.R.P. N r 42 poz. 208) odnoszą się jedynie  do tak zwa­
nych funkcjonariuszów  państwowych, n ie  obe jm ują  na­
tom iast członków rad narodowych.

Zasady wypłacania d ie t członkom rady narodowej 
ustala uchwała rady narodowej w  oparciu o uchwalę 
Rady Państwa z 22 października 1947 r. W zasadzie jed ­
nak uchw ały rad narodowych opierają się co do fo rm  
w ypłacania d ie t na podanym rozporządzeniu Rady M i­
nistrów.
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Powołana uchwała Rady Państwa podkreśla jednak, 
ze suma 450 zł. względnie 500 zł. n ie  jest staw ką stałą 
(jak to ma miejsce w  odniesieniu do u rzędn ików  pań­
stwowych), a stanow i jedyn ie  górną granicę, do k tó re j 
wyznaczyć może rada narodowa diety. Wysokość tych 
d ie t w inna być w  zw iązku z tym  zróżniczkowana w  za- 
ezności od wysokości kosztów u trzym ania  w  danej m ie js­

cowości. N iew ą tp liw ie  pow inna być ona niższa w  pow ia- 
ac . Wysokość tych d ie t zatw ierdza prezydium  wyższej 

ra y  narodowej. Ponadto ustalone w  ten sposób d ie ty  n ie 
jnogą być przyznawane na jednakow ych zasadach wszyst- 

czł°nkom  wojewódzkie j rad y  narodowej. W yraźnie

® ? i o # » r z ę i f o M / u

URUC H O M IEN IE  PIERW SZEJ SERII 
SĄDÓW O B YW ATELSKICH  

O K Ó L N I K  Nr  227

.związku z zapowiedzianym uruchom ieniem  z po- 
s k ? o h m r ° kU 1948 częściowej ilości sądów obywatel- 
ł „  ’ na razie w  miejscowościach w ym ienionych w  za- 
iczonym  wykazie, w  w ykonan iu  dekretu z 22.2.1946 r. 

n ,-.Z . (Dz.U.R.P. N r 8). B iu ro  Rad Narodowych podaje
tv r7 iPUZf ° drUOne Z M inisterstwem Sprawiedliwości w y- 
y n dotyczące uruchomienia tych sądów.

dani, R t dy narodow e w in n y  się zapoznać z p ra w e m  o są- 
cn obyw a te lsk ich , z a w a rty m  w  dekrecie  z 22 2 46 r  

W D z- Ugt. R.P. N r  8 poz. 64.

100nnMlejska f ada narod°wa miasta, liczącego ponad 
z n n ,, ™leszkańców> o ile w tym  mieście projektuje się 
sk iL o r? M em 1948 r ‘ uruch°mienie sądu(ów) obywatel­
e k  t i r  Poweźmie uchwałę w  przedmiocie otwar- 
j ei odU,° W  ̂ okywatelskiego(ich) i bezzwłocznie prześle 
Okree-o w L  właściwemu terytoria ln ie Prezesowi Sądu 
eu t *  ,,g0, z ze we wniosku określi granice okrę-

teS° (tych) sądu(ów).
3' ®dnosnie wymienionych w  załączniku miejscowoś- 

uruchommnia w  nich z początkiem 1948 r. są- 
r o f l i ^ m T t 16151511̂  ~~ gminnym (miejskim) radom na- 
b o rń ,,/ , tawla ai<? za obowiązek przeprowadzenie w y­
ła wnil-ówdZt eS° °,by'Vatelskieg0' i ^  zastępcy i  sześciu 
Przenisn a P° arod osob’ odpowiadających wymaganiom 
5 tego? ^ 3 Pr' °  s'°- w  sPosób przewidziany w  art. 
niem n iscm ^3/- ° dpiS' ProtokAlu wyborczego z dołącze- 
przyimuia ■ 0swiadczeń osób wybranych ,że wybór 
szkody przewM11-16 Zachodził co do każdego z nich prze- 
przesłaćw t Z dziane w  a rt- 4 § 2 pr. o s.o. — należy 
wego za n n tT 16 7' dniowym Prezesowi Sądu Okręgo-, 
Grodzkiego dnictwem kierownika właściwego Sądu

włlścRyy T Z n J 0, aby Sądy obywatelskie osiągnęły cel 
rodowych J i  y ?? wysokości zadania, B iuro Rad Na- 
Przepisów doozyć wszelkich starań w  ramach
bór kandvdatńWnyCn’ maj ącycb na celu odpowiedni do-, 
nym. w  tvm s*:0ł 4cycb na wysokim poziomie morał - 
Przed wyboram■ prezydium. rady gminnej (miejskiej) 
z Przedstawicie]amWlnn° P° d;i.ąć akcię skoordynowaną 
nych i gosnoda mi organizacji politycznych, społecz- 
i  Z w ią z k i?  sar Zych’ 0raz Związkami Zawodowymi 
istniejąCy Ch, op°mocy Chłopskiej na terenie gm iny
czeństwii o ’ zadanPrZvfZ należyte uświadomienie społe- 
skich zapewnić im ^ n k -1 ° bowi£łzkach sądów obywatel- 
rakterze nieskazitelntb° r uludzi wartościowych — o cha-
łecznionych i świarłnym ’v.beZWZględnie uczciwych, uspo_ 

y 1 swiad°mych roli, jaką mają do spełnienia.

0 ty m  m ów i pkt. 2 ust. 2 uchw ały  Rady Państwa z 22 
października 1947 r.

D ie ty  te w in n y  być zróżniczkowane w  odniesieniu do 
poszczególnych członków rady  narodowej w  sposób po­
dany w  tym  przepisie. Zróżniczkowanie tych  d ie t doko­
nu je  prezydium  w łaściw ej rady narodowej. W  sumie 
przyznanej d ie ty  n ie  mieszczą się, w  braku  odmiennej 
uchw ały  wojewódzkie j rady  narodowej, koszty podróży
1 koszty noclegu. Sposób regu lac ji tych  kosztów p rzew i­
dzieć w inna  uchwała rady narodowej o dietach, a w  
b ia k u  te j uchw ały  opierać się można pomocniczo na za­
sadach p rzy ję tych  dla regulowania te j kw es tii d la urzęd. 
n ikó w  państwowych.

5. G dy ukaże się zarządzenie M in is te rs tw a  Spraw ie­
d liw ości wydane w  porozum ieniu z M in is te rs tw am i 
A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzyskanych, oznacza­
jące te rm iny  wejścia w  życie przepisów prawa o sądach 
obywatelskich w  poszczególnych okręgach sądowych 
prezydium  gm innej (m ie jskie j) rady narodowej bez­
zwłocznie poda do publicznej wiadomości w  sposób w  
gm in ie  p rzy ję ty  następujące dane:

a) te rm in  wejścia w  życie p raw a o sądach obywatel- 
skich,

b) te rm in  posiedzenia rady, zwołanego dla dokonania 
w yborów  sędziego obywatelskiego, jego zastępcy 
1 sześciu ław n ików ,

c) w a run k i prawem  przewidziane, ja k im  pow inn i od­
powiadać kandydaci na sędziego, jego zastępcę 
1 ław n ikó w  (art. 3 i  4 pr. o s.o.) oraz

d) okres kadencji i  sposójp przeprowadzenia w yborów  
(art. 5 p r. o s.o.).

Posiedzenie wyborcze pow inno odbyć się nie później 
n iż siódmego dnia od daty wejścia w  życie przepisów 
prawa o sądach obywatelskich. W  razie niedokonania 
w yborów  z jak ich ko lw ie k  bądź przyczyn w  pierwszym  
te rm in ie  —  pow tó rny  te rm in  nie może być dłuższy n iż  
14 dni.

6. Niezależnie od obwieszczenia o wyborach wg. p. 5 
wszyscy członkowie rady pow m ni otrzym ać pisemne za­
w iadom ienia o te rm in ie  posiedzenia rady zwołanego dla 
dokonania w yborów  składu sądu obywatelskiego, przy 
czym zawiadomienia te pow inny być doręczone co n a j­
m niej na 24 godziny przed term inem  posiedzenia.

7. Na posiedzeniu w yborczym  przewodniczący ustala 
i  stw ierdza, czy obecność wynosi co na jm nie j 2/3 liczby 
członków rady, po czym przedstaw i wszystkie zgłoszo­
ne na jego ręce kandyda tu ry  na stanowisko sędziego 
obywat. i  wezwie obecnych do zgłoszenia kandydatur. 
Po zamknięciu lis ty  kandydatów  i po je j odczytaniu, 
przewodniczący sprawdza, czy kandydaci w yrażają  zgo­
dę na wybór, po czym zarządzi ta jne glosowanie. G dyby 
v/ p ierwszym  głosowaniu żaden kandydat nie uzyskał 
wymaganej większości głosów, głosowanie należy pow­
tarzać aż do sku tku. Po dokonaniu w yboru  sędziego oby­
watelskiego, rada dokona w yboru  jego zastępcy, a na­
stępnie 6 ław n ików  w  sposób powyżej wskazany.

8. Wyżej podany try b  postępowania należy zachować 
i  na przyszłość w  razie opróżnienia stanowiska w skła­
dzie sądu obywat. lub  po up ływ ie  kadencji wyborczej. 
W  tych wypadkach posiedzenie wyborcze zw ołu je  się 
przed upływ em  14 dni od dnia zawiadomienia o opróż­
n ień.u stanowiska, a w  drug im  wypadku nie później niż 
na 7 dni przed końcem okresu trzech letn ie j kadencji bez 
potrzeby w  obu wypadkach ponaw iania ogłoszenia w y ­
mienionego pod 5).
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9. O bow iązek^m ie jskie j ra d y  narodowej m iasta liczą ­
cego ¿ponad; Jtp.000, mieszkańców przedstaw ienia M inister« 
s^yu  Spraw ied liw ości w n iosku  przewidzianego w  a rt. 1 
§ '^ p r .  o s.o. powstaje z chw ilą  ogłoszenia przewidziane­
go wt.jjS ipfegoż praw a zarządzenia o w ejśc iu  w  życie 
praw a o sądach obyw at. Wówczas, oprócz granic okrę ­
gu sądu obywat., we w niosku należy wskazać propono­
waną przez radę ilość sądów obywatelskich, zachowując 
te rm in  do przesłania w niosku nie później n iż w  2 tygod­
n ie  od dnia ogłoszenia tegoż zarządzenia. Do w ybo ru  zaś 
potrzebnych kom ple tów  sądów obyw atelskich rada p rzy ­
stąpi dopiero po ustaleniu ich  ilości.

10. M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  
Odzyskanych w ysy ła ją  jednocześnie o kó ln ik i w  spraw ie 
przygotow ania  przez zarządy gm in i  dostarczenia dla 
sądów obyw atelskich przew idzianych w  dekrecie potrzeb 
dla zapewnienia im  praw id łow ego funkc jonow an ia  od 
loka lu  poczynając oraz uregu low an ia  na ten cel w yda t­
kó w  w  uchwale budżetowej. W krótce też ukażą się roz­
porządzenia M in is te rs tw a  Spraw iedliwości, dotyczące po­
b ieran ia  op ła t sądowych i  zw ro t w yda tkó w  na rzecz 
gm iny, ja k  rów nież o opłatach od czynności prawnych, 
dokonywanych przed sędziami obyw ate lsk im i, tudzież 
— o wynagrodzeniu sędziów obywatelskich.

11. W  zw iązku z powyższym zaleca się p rezydium  rad 
narodowych gm innych (m iejskich) dopilnowanie, aby 
zarząd gm iny  nie p rzew leka ł przedstaw ienia radzie 
p ro je k tu  uchw ały budżetowej, aby w  porę przygotow ał 
odpow iedni loka l dla sądu obywatelskiego, p rzygotow ał 
rów nież sekretarza i  woźnego. Uwzględnienie isto tnych 
potrzeb loka low ych  wymaga przygotowania z regu ły 
czterech pomieszczeń, n ie  licząc aresztu p rz y  gminie, 
a m ianow icie : pokój na kancelarię, duży pokój na salę 
posiedzeń, pokó j narad i  pykó j względnie przedpokój 
(poczekalnia) dla św iadków. W  razie  b raku  czteroizbo- 
wego loka lu, n ie  może się z tego powodu opóźnić u ru ­
chomienie sądu obywatelskiego, k tó ry  czynności swoje 
m usia łby spełnić w  lo ka lu  m niejszym  względnie po­
dzielonym. W  w ew nętrznym  zaś urządzeniu należy 
*vziąć pod uwagę stoły, krzesła i  szafy. W  sa li posiedzeń 
oprócz krzeseł w inno  być urządzone n iew ysokie podium, 
na n im  stó ł n a k ry ty  suknem  zielonym , na stole krzyż 
i dzwonek, przed stołem  dwa p u lp ity  dla stron  i  ła w k i 
d la  publiczności. Konieczne jest godło państwowe w  sa­
l i  posiedzeń i  w  kance larii, oraz pożądane są p o rtre ty  
p rzyna jm n ie j ob. Prezydenta Rzeczypospolitej, ob. 
P rem iera  oraz M in is tró w : Spraw iedliwości, A d m in is tra ­
c ji Publicznej i  Z iem  Odzyskanych. W zorów reperto riów , 
książek i  d ru ków  dostarczy M in is te rs tw o  S p raw ied li­
wości za pośrednictwem  k ie row n ika  sądu grodzkiego 
na koszt gm iny. M a te ria ły  piśm ienne przygotow uje  gm i­
na oraz poczyni starania o sporządzenie tab licy  z nazwą 
sądu, ja k  rów nież pieczęci sądowej i  odznak urzędowych 
dla sędziów obyw ate lskich w  m ennicy państwowej. B liż ­
szych in fo rm a c ji dotyczących szczegółów wewnętrznego 
urządzenia lo ka lu  sądowego, w  razie potrzeby, udzie li 
ob. k ie ro w n ik  sądu grodzkiego.

B iu ro  Rad N arodowych zaleca roztoczenie należytej 
op iek i nad zrealizowaniem  przez gm inę .w szystk ich  po­
trzeb dla sądu obywatelskiego, czuwanie nad tym , aby 
sądy te n ie  doznały trudności w  rozpoczęciu czynności,

ja k  również w  spraw ow aniu  swych fu n k c ji po ich  u ru ­
chomieniu.

Rady wyższego stopnia z ty tu łu  nadzoru obowiązane 
są rów nież czuwać nad akcją  praw id łow ego przepro­
wadzenia w ybo rów  oraz należytego wyposażenia sądów 
obywatelskich.

O w y n ik u  wspólnej akc ji zainteresowanych w ładz 
i  organów samorządowych B iu ro  Rad N arodowych ocze­
ku je  nadesłania w  czasie w łaśc iw ym  sprowozdania.

W  SPRAW IE JEDNO LITEJ T A R Y F Y  ZA  G AZ I  WODĘ  
D LA  JEDNOSTEK W OJSKOW YCH  

(okólnik N r 235)

Celem um ożliw ien ia  jednostkom  w o jskow ym  zapla­
nowania k red y tów  na o p ła ty  za gaz i  wodę, K o m ite t 
Ekonom iczny Rady M in is tró w  pow ziął w  dn iu  10.X.1947 
roku  uchwałę o jed no litych  ta ry fach  świadczeń zakła­
dów  i  p rzedsiębiorstw  samorządowych na rzecz jednos­
tek W ojska Polskiego i  A rm ii Radzieckiej.

T a ry fa  przedstaw ia się następująco:
1. za zużycie w ody i  korzystanie z urządzeń wodo­

ciągowych i  kana lizacyjnych  za 1 ma w ody:
w  nieruchomościach skanalizowanych zł. 21.—
w  nieruchomościach nieskanalizowanych zł. 14.—

2. za zużycie gazu i  korzystanie z urządzeń
gazowni za 1 m 3 gazu zł. 15.—

B iu ro  Rad Narodowych zwraca się do rad  narodo­
wych, o dostosowanie ta ry fy  swych przedsiębiorstw  
i  zakładów  w  rozliczeniach z w ojsk iem  do wysokości 
wyżej podanej.

W sprawie udziału rad narodowych 
w akcji Pomocy Zimowej

(okó ln ik  N r  238)

Z  uw ag i na tegoroczną klęskę suszy i  powodzi część 
naszego społeczeństwa znalazła się w  trudne j sytuacji 
m ateria lne j.

Rada M in is tró w  uchw aliła  przeprowadzenie A k c ji Po­
mocy Z im ow ej, naw ołu jąc do w spółpracy i  poparcia 
wszystkie  czynn ik i społeczne.

Z  uwagi na znaczenie te j akc ji, B iu ro  Rad Narodowych 
zwraca się do w szystkich rad narodowych z apelem 
o współdziałanie z w ojew ódzkim i, pow ia tow ym i i  gm in ­
n ym i kom ite tam i Pomocy Z im ow ej. W  kom ite tach tych 
nie pow inno zabraknąć przedstaw ic ie li rad  narodowych, 
k tó rzy  pracować w in n i nad zorganizowaniem  zb ió rk i 
pieniężnej i  darów  w  naturze, czuwać nad sp raw ied liw ym  
rozdziałem, kontro low ać rodzaj i  w y n ik i a kc ji pomocy 
w  poszczególnych ins ty tuc jach . Rady narodowe w in n y  
rozw inąć szeroką akcję uśw iadam iającą w  dziele niesienia 
so lidarne j pomocy ludności, korzystającej z a kc ji Pomo­
cy Z im ow ej.

KOMUNIKAT REDAKCJI
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skie rady  narodowe po 5 egz. wojewódzkie  rady  narodowe 
po 8 egzemplarzy.
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